Przedpłata 


W ekspedycji miesięsunie 
Z odnoszeniem miesięcznie 
W agencjach miesięcznie : 8000 000 mk. 
Przez pocztę już x odnoszeniam 38 166 400 mk, 
Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata. 
W razie wypadków spowodowanych nuiłą wyższą, przeszkód w 
zakladzie, strajków i 4. p. wydawnictwc mie odpowiada za 
dostarczenia pisma a abonenci nia mają prawa domagania sią 
niedostarczonych namerów 


2 600 000 mk. 
3000 000 mk. 


. . 


Patrzmy na Wschód. 


Nie tak dawno temu napisaliśmy artykuł, w 
którym robiliśmy rozmyślania nad przyczynami prze- 
granych naszych walk w sprawie kolonistów niemie- 
ckich, Jaworzyny, Kłajpedy itd. Oszywiście, że wię 
kszość naszych gszet i działaczy nie Śmiała przy tej 
ilości klęsk robić odpowiedzialnymi poszczególnych 
ministrów spraw zagranicznych i delegata przy Lidze 
Narodów, ale poczęła rcbić rachunek sumienia z całą 
naszą dotychczasową polityką. Oięgi, które pcsypały się 
na grzbiet narodu tak nagle i w takiej qbfiteści, ma- 
siały mieć głębszą przyczynę, a tą przyczyną była ca!a 
nesza dotychszasowa pięcioletnia polityka od chwili 
odrodzenia Polski. 

My w naszym artykule, o którym powyżej wspo- 
minamy, powiedzieliśmy, że o ile chodzi o uprawianie 
zagranicznej polityki i o nasze Kresy Wschodnie, to 
na nas ciąży klątwa Dziadów naszych. D:iadowie 
nasi nie dbali poprostu o jakąś zagraniczną politvkę. 
Szlachta dbała o swoje przywileje, ale nie o Pcl:kę 
jako państwo. Umiała się bić za Polskę, ale o ja* 
kiemś zabezpieczeniu Pelski od wroga mowy nie było. 
Te coroczne najazdy naszych wschodnich granie przez 
Tatarów, Turków,  Moskwiczan, Węgrów itd, były 
następstwem tego, że rządy nie dbały o, jakieś zabez- 
pieczenie tych granic. Wojską stałego” nie było, 
bo go szlachta nie chciała pod pozorem, że to może 
wzmocnić władzę króla, a osłabić samowolę i swawolę 
szląchty, więc granic nie miał kto bronić. 

Nie nauczyliśmy się zatem po Dziadach naszych 
prowadzić polityki. Wzięliśmy wschodnie ziemie, ale o 
związanie tych ziem z Polską nie umiemy dbać, jak 
o to nasi Dziadowie nie dbali. Ludności tamtejszej nie 
umiemy zabezpieczać, jak nie potrafiliśmy jej bronić 
przed wiekami, pozostawiając ją wówczas na pastwę 
Tatarów i Moskwie. Wówczas Tatarzy i M skwa, dziś 
Moskwa i zmówiona z Niemcami Litwa ryją tam nad 
oderwaniem tych granic i ludów od Polski, A my tam 
postępujemy z tą samą nieledwie niefrasobliwością, 00 
Dziadowie nasi. Pozostawiamy ludy tamtejsze na ła- 
sce złych urzędników, jak byśmy nie rozumieli tego, 
że lud tamtejszy, ciemny, z pochodzenia w znacznej 
mierze niepolski, bo białoruski, może w końcu sobie 
powiedzieć, że lepiej myśleć o poprzedniej rosyjskiej 
Bwej ojczyźnie, skoro rząd polski tak mało o ten lud 
dba. Władze polskie jakoby nie wiedziały, że bolsze- 
wicy krążą około Kresów Wschodnich jak wąż i nęcą 
lad tamtejszy do siebie. Władze polskie jakoby nie 
rozumiały tego, że bolszewicy zrobiły osobną republikę 
białoruską, ażeby naszej białoruskiej ludności niejako 
powiedzieć: chodźcie do mas, będziecie tak wolnymi, 
jak Wasi bracia u nas. 

I słyszymy co chwilę o napadach band bolszewi- 
ckich. I zawsze wykazuje się, że te bandy stoją na 
usługach władz bolszewickich. Jaki jest cel tej roboty? 
Celem jest udowodnić ludnoś i, że Polska o nią nie 
dba, skoro od tych napadów nie może jej obronić. 
Rozszerza się zatem jnajrozmaitsze kłamstwa, że Polska 
Kresów nie zatrzyma, że przejdą one na własność 
Litwy i Resji itd., byle ludność zniechęcać do Polski. 
A Polska nie umie się zdobyć nawet na to, ażeby re- 
tować się przed tą robotą dobrymi urzędami i wystar- 
czającą sprawnością wojskowź. 

Pod zwierzchnictwem Polski doszło na Kresach 
Wschodnich do tego, że bandy rabusiów, jak pisze 
„Gazeta Poranna*, mogły rabować bezkarnie, a ludność 
musiała nawet grabisżców ukrywać. Zupełnie jak za 
czaaów Dziadów naszych. I nie można się dziwić, że 
bandy się rozzuchwaliły, i że bandy zaczynają wyrastać 
jak grzyby po deszczu. Jest szajka pod przewodnictwem 
Muchy-Michalskiego ze siedzibą w Mińsku, druga w 
Oharkowie pod kierownictwem Tiutinnnika, które to 
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miały przy pomocy podszczuwaczy miejscowych urządzić 
w samą Wielkanoc wielki napad na miasta pograniczne. 

Napad wykryto, ala czy się nie może powtórzyć? 
Ozy ludność tamtejsza w obec niepewności położenia 
niema prawa domagać się od Polski bezpieczaństwa 
pod włesnym dachem? Ale jeżeli tam na Kresach 
mają nastąpić lepsze stosunki, potrzeba tych lepszych 
stósunków również u nas w Polsce. Potrzeba, by agi- 
tatorzy i podszezuwacze, oraz zaprzedańcy bolgzewiocy, 
stojący na żołdzie bolszewickim, nie mogli ciemnej 
tamtejszej ludności gadać: „Polska nie meże wam po' 
módz, bo Sejm nic nie wart. Oni w Sejmie sobie sa- 
mym pomódz nie mngą, bo się wzajemnie za łby biorą, 
jakże tedy wam pomód: mogą. Oni w Sejmie o wła- 
snych partyjnych korzyściach myślą, jakże sobie wami 
głowę zarrzątać będą.* Tak podszczuwacze położenie 
Polszi ludności na Kresach Wschodnich przedstawiają. 
A równocześnie musiało tam już dałeko zajść, skoro 
wśród ukraińskich posłów utworzyła się partja Socja: 
listów, a wśród białorusińskich posiów wybił się na 
czoło żywioł lewicowy pod przewcdnictwem posła Re 
guli. To znaczy, że ci posłowie uprawiając ro 
betę socjalistyczną przerabiać będą ludność powoli na 
komunistów. 

Powoli zaczynają nam się oczy otwierać. Zaczy- 
namy niebezpieczeństwo pojmować, gdy ono zaczyna 
być rzeczywiście groźnem. Ale to u nas tak ze wszy- 
stkiem. Musi nam wszystko dokuczyć do dziesiątej 
skóry, dopiero wtedy zaczynamy się brać do naprawy. 
Ale czy my rzeczywiście bierzemy się do dobrych 
środków zaradczych w obec niebezpieczeństwa na 
Kresach. Gazety Związku Ludowo Narodowego piszą 
tu „o rewizji programu* w obec mniejszości. Piszą 
o rewizji, ale jak ta rewizja ma wyglądać, to będzie 
się dopiero naradzało, obrabiało, będą może komisje, 
podkomisje itd. i z wielkiej góry narodzi się mała 
mysz. A czy jeszcze do „rewizji programu* znajdzie 
się odpowiednia większość w komisjach sejmowych 
teraz, gdzie nasza polityka doprowadziła do zupełnego 
rozticia w Sejmie na niekorzyść stronnictw prawicowo 
centrowych ? 

Ta nie program pomcże. Tu chodzi nasamprzód 
o sumiennych, enargicznych, a zarazem wielkodusznych 
urzędników na głównych posterunkach w urzędach. 
Większa jeszcze odpowiedzialność spoczywa tam na 
postawie wojska. Przedewszystkiem zaś trzeoaby tam 
skończyć z partyjno-mniejszościową polityką, która 
musi doprowadzać do lekceważenia całej naszej kultury, 
Lud chce tam widzieć wyraźne piętno tej naszej 
kultury, w której się wychował. Bo tu język co innego, 
a kultura co innego. Język jest białoruski, ale kul 
tura jest w tym ludzie polska, gwałtem „więc lud ten 
przerabiać sztucznie na jakiś osobny naród jest do- 
puszczać się wprost na nim zbrodni w obec historji. 
Przecież treść narodu stanowi jego kultura, a strząsać 
z niego gwałtem tę kulturę, upatrując tę kulturę tylko 
w jego języku, znaczy prowadzić go ma manowce 
międzynarodówki. 

Przecież lud małoruski nie ma rodzimej inteli 
geneji, bo niema literatury i pisowni swojej. Ta inte 
ligencja wychowała się ałbo po polsku, albo po rosyj- 
sku, bo nie miała na czem wychować się po białoru- 
sku. Jeżeli chcemy zatem doprowadzić do pewnego 
uscokojenia na Kresach Wschodnich, prowadźmy jasaą 
politykę polską z uwzględnieniem właściwości białoru 
skich, a więc «jczystego ięzyka. Nie twórzmy tam 
dalej urzędowego unickiego Kościoła, bo skoro kultura 
w ludzie jest pclsko-łacińska, to on pociągnie ohętnie 
ka cbrządkowi łacińskiemn. I w obrządku łacińskim 
jest jedyna pewna drcga ku powodzenia Kościoła ka 
tolickiego na Kresach Wschodnich, i ka stopieniu 
Białorusinów w kulturze polskiej. 

Takie oto jest nasze zapatrywania co do sprawy 
uspokojenia naszych Kresów Wschodnicb. 


Sprawy polityczne 


na podstzwie otrzymanych telegramów. 
Ograniczenie praw Zydów na 
Litwie. 

Jak wszędzie tak i na Litwie Zydów już poznali. 
Gdy ich jeszcze nie znali, dali im ministra, ażeby im 
pokazać, że na Litwie ma być Żydom lepiej, jak w 
Palestynie. Ale żydom daj palec, wazmą rękę. Zaczęli 
otrzymywane wolności wyzyskiwać na to, ażeby opa- 
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Ogłoszenia : 


Ogłoszenia ma stronia 6-łam od wiersza petyt lub jego miejsco 

100000 mk.—Rekl, za tekst wiersz 3-łam. 200000 mk, — Ogłoszenia 

skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz z nieczytalnym 

rękopissm przy każdym poszczególnym wypadku 20?/ą 

nadwyżki, Ogłoszenia z innych krajów płatne tylko w 

walacie rychże, Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada, 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9. przed pol. 


nować po swojemu całe oświatowe, kupieckie i go3po- 
darcze życie Litwy. Ohcieli nawet zaprowadzió urzę- 
dowy szabat w soboty, ażeby kupcy litewscy zamykali 
w soboty składy, bo przecież Żydzi jako równoupraw- 
nieni obywatele tak chcą. 

No i przyjaźń wnet się skończyła. Ministra ży- 
dowskiego skasowali i już go więcej nie będzie i rząd 
litewski powiedział Żydom : prześladować was nie chcę, 
ale urzędowego błogosławieństwa wam więcej nie dam. 
Jeżeli chcecie egzystować, to sami o sobie radźcie. 
Pozwolił im utworzyć żydowską radę narodową, która 
pędzie władzą żydowską, a która będzie zakładała Ży- 
dom szkoły, bibljoteki, zakłady dobroczynności i t. d. 
Wolno będzie tej radzie pobierać na te cele podatki 
itd., ale żaden Zyd nie jest zobowiązany do tej rady 
należeć, 

Tak to żydków litewskich obsięli w prawach i 
radzi są, ża mają jeszcze to. I z naszymi Zydami 
trzebaby zacząć prowadzić rozsądną politykę. 


Ameryka się mięsza de sprawy 
długów niemieckich. 

Dotąd Ameryka trzymała się zdala od kłótni 
międzynarodowych z Niemcami, co najwyżej wtrąciła 
się z głosem doradczym. To się teraz zmieni. Prezy- 
dent amerykański Ooocligda zapowiedział bowiem, że 
kapitał amerykański weźmie udział w sprawie cdbu 
powy Europy, przyczem chodzi tu niewątpliwie o po- 
życzkę niemiecką, w której Ameryka bierze udział w 
kwocie 400 miljonów marek złotych. Gazety fransuskie 
piszą, ze te zamiary Ameryki mają dla Earopy ogro- 
mne znaczenie. Niemcy będą bowiem teraz odpowie- 
dzialne nietylko w obec Europy, ale równocześnia 
w obec Ameryki i Ameryka będzie mia/a rozstrzyga- 
jący głos przy sprawie Ruhry itd. 

Rolnicy niemieccy mie chcą 

płacić ? 

Rolnicy niemieccy mieli w piątek w Berlinie 
zebranie, na którem ushwalili dcmagać się zmniejsze- 
nia ciężarów wojennych na rolnictwo, ponieważ rol- 
nictwo niemieckie wskutek oderwania Bię od Niemiec 
prowincyj rolniczych na zachodzie i na wschodzie 
przeżywa obecnie ciężkie czasy, tak że interes rziędzy - 
narodowego rolnictwa wymaga, ażeby rolnictwo za 
wielkich długów nie płaciło. 

Walka z Niemcami na Litwie. 

Prmiędzy rządem litewskim a ludnością niemie- 
cką na ziemi Kłajpedzkiej wybuchł zatarg, o który 
Litwini mogą sobie ręce poparzyć. Ponieważ władze 
litewskie zerwały stósunki z protestańskiami władzami 
pruskiemi dla tego, że chciały się nadal mięszać do 
wewrętrznych spraw luterakiego kościoła w Kłajpedzie, 
zerwał komisarz litewski wszelką łączność Kłajpedy 
z Prusami. Luiność kłajpedzka nia chce się na to 
żadną miarą zgodzić i zamierza bronić się pod tym 
względam do upadłego. Jakoś Kłajpeda nie wychodzi 
Litwie na zdrowie. 

Kierenski na widowni. 

Gazeta czeska „Rude Prawo* głosi, że Kierenski 
i Milukow tworzą w Pradze czeskiej organizację prze- 
ciw sowietom. Nie mają jednak wielkiego szczęścia, 
ponieważ wielka część wychodźców sprzeciwia się tej 
organizacji. Przyzwyczajają się do położenia, w jakiem 
się Rosja znajduje, a w każdym razie stracili wiarę, 
ażeby znalazła się dość potężna organizacja, któraby 
rząd bolszewicki zwaliła. Kierenski był jak wiadomo 
ostatnim rządem przed zagarnięciem władzy przez bol- 
szewików, a Miljuków należał do tych, ;którzy carów 
zwalili i pierwszy rząd republikański w Rosji utworzyli. 
On to napisał ów manifest, oddający Polsce Kongre- 
sówkę. 

Te wszystkie próby zwalenia rządów bolszewi- 
ckich na nic się nie przydadzą, bo choćby nawet do 
tego przyszło, to kto tych rządów będzie bronił, jeżeli 
wojsko i naród rosyjski od wewnętrz nie potrafi ich 
podeprzeć ? 

Echa wojny światowej. 

Gazeta „Wiener Nachrichten* zamieszcza list 
jednego z monarchów europejskich, w którym są po: 
dane warunki, na jakich ów monarcha radzi Austrji 
zawrzeć pokój na własną rękę i zerwać sojusz z Niem- 
cami. Warunki były nastepujące: Sojusznicy zaręczają 
pozostawienie przy Austrji Dolucji, Górnej Austeji, nie- ' 
mieckiego Tyrolu, Przedarulanji, Styrji i Karyntji. 
Czechy, Węgry, Kroacja i Siedmiogród tworzą osobne 
państwa, ale we federacji to jest w związku z Austrją. 


Rok 4. 


"Trjest otrzymują Włosi lub robi się z niego wolny 
port. Polska zostaje niezawisłem królestwem z jednym 
z Habsburgów jako królem. Tym królem miał zostać 
książę Sykstus, szwagier cesarza austrjackiego. 

Tym monarchą, który takie warunki stawiał, był 


król hiszpański, a cesarz austrjacki chciał się na nie 


zgodzić, gdyby nie Tisza, prezes ministrów węgierskich, 
który zamodzielnych Węgier się obawiał i siłę ich 
upatrywał w łączności z Austrją. 
(© czem radzili ze sobą Peincare 
i ministrewie belgijscy ? 

Podczas pobytu ministrów „bejgijskich w Paryżu 
radzono nad sprawozdaniem rzeczoznawców i nad 
stanowiskiem w obec takowego. Oto Francja i Belgja 
doszły do przekonania, że komisja odszkodowań win- 
na zatwierdzić wspólne uchwały sojuszników co do 
odszkodowań, ale jeszcze przed skasowaniem gospo- 
darki francuskiej w Zagłębiu Ruhry iw Nadrenji. Oba 
rządy postanowiły się trzymać uchwały z marca ze- 
szłego roku, która powiada, że zagłębie Ruhry nie 
można opuszczać jedynie na;proste przyrzeczenia Nie- 
miec. To znaczy, że Francja jak była tak pozostanie 
nadal w zagłębiu Ruhry. 

Szukają zgody z Japonją. 

Prezydent Cooligde oświadczył, ża gdyby kongres 
amerykański upierał się przy wykluczeniu Japończyków 
od osiedlania się w Ameryce, w takim razie on groził 
publicznym protestam. Jest bowiem zapatrywania, że 
takie prawo byłoby bardzo niesprawiedliwam i prze- 
poiłoby naród japoński nienawiścią do Ameryki, z czego 
rychlej czy później musiałaby powstać wojna. Oooligde 
jest zatem za pokojowem załatwieniem sprawy i to w 
ten sposób, by przy,ąć za wzćr procent obywateli ja 
pońskich z r. 1890. W tan sposób nniknęłoby się 
obrazy Japonii. 

Tak mija chwała Świata... 

Król grecki, do niedawna jeszcze władzca, ką- 
piący się w przepychu królewskim w pałacach i wiel- 
kichęmajętaościach, doznaje teraz losu zwykłego śmier- 
telnika i przedsmaku znikomości ludzkich. Oto z Aten 
nadchodzi wiadomość, ża wszelkie pałacowe mebla 
zaczęto wyprzedawać, a resztę, co potrzebne, pozosta- 
wiono dla przyszłego prezydenta Qrecji. Dom, znaj: 
dujący się w parku królawskim, ma być sprzedany, a 
zebrany fundusz ma być oddany byłemu królowi jako 
własność tegoż. Wspaniała lasy królewskie w Tatoi 
zabiera rząd na własność, majątki ziemskie, należąca 
do króla, będą rozparcelowane. Zaś konie wierzchowe 
i samochody odesłano królowi do Bokaresztu. Tam 
bowiem jako zięć króla rumuńskiego zamieszkuje. 

Tak to tron za tronem kruszeje. 2 jednej strony 
uwidocznia sig w tem ruch narodów ku usuwaniu 
wszelzich przywilei stąnowych, jakich bądź oco bądź 
jest przedstawicielem król i tworzeni przez niego ksią- 
żenta, hrabowie itd, z drugiej strony są to grzechy 
rządów. Taki król grecki sam przyspieszył swój ios 
wskutek lekkomyślnej wojny, którą jego ojciec Kon: 
stanty z Turcją wywołał. Zachciało mu się Konstan 
tynopola, ażeby wsadzić sobie na głowę koronę „da- 
wniejszych cesarzy wschodnich, a oto Pan Bóg pychę 
skarał, bo wojna została przegraną z krzywdą "i nie- 
dolą dla narodu greckiego. A z króla nie zrobił się 
cesarz, ale zwykły śmiertelnik, który w zaciszu moża 
rozpamiętywać znikomość rzeczy ludzkich i opłakiwać 
grzechy ojców. ą 

Kto ma raj w bolszewji? 

Przyjazd Arcybiskupa więźnia ks. Cieplaka do 
Polski uprzytomnił wszystkim raz jeszcze, jakie prze- 
śladowanie znosić musi Kościół katolicki w Rosji. 
Jeszcze 12 księży petersburskich równocześnie z ks. 
Aroybiskupem Oieplakiem „zasądzonych* przed rokiem 
znajduje się w  ciężkiem , więzieniu butyrskiem w 
Moskwie. W Peteraburgu — dziś nazwanym przeź 
bolszewików ż„Leningradziae* — mie wiedzisć, czy z0- 
stało jeszcze trzech ozy czterech księży katolickich, 
katolicy są pozbawieni opieki duchownej. Poza dwa: 
nastu księżmi uwięzionymi w Moskwie podobno jeszcza 
28 innych kapłanów katolickich po innych więzieniach 
znosió musi udręczenie za spełnianie swych obowiązków. 
Ciężkie jest położonie Kościoła Bolszewji. 

Z tem położeniem porównajmy stósunki, w jazich 
żyją tam Zydzi. QCzego to naprzykład nie mają Zydzi 
w Piotrogrodzie, nazwanym obecnie Leningrodam, 
Przedewszystkiam musi im tam być dobrze, skoro 
miasto opustostoszało, a za to Zydów się tam na- 
mnożyło, jak grzybów po deszczu. 40 tysięcy Zydów 
przebywa obecnia w Pioirogrodzie i wszystkim tam tak 
dobrze, że za rok lub dwa będzia ich tam może ze dwa 
razy tyle, o ile ten raj bolszewicki potrwa dalej. Ro- 
botników żydowskich jest tam do 3 tysięcy, a więc 
bardzo mało, boó to nie zawód żydowski. Zyd do 
pracy ręcznej nia chce być stwcrzony. Zia to jest aż 
300 studentów Zydów, uczęszczających do rozmaitych 
wyższych tamtejszych zakładów żydowskich naukowych, 
i-to wszyscy na koszt państwa. Przeszło połowa 
wszystkich: piotrogrodzkich Zydów zalicza się do 
handlowców, począwszy od hurtowników, a kończąc 
na sprzedawcach starzyzny. Wszystkich „burżujów * 
jako dorobkiewiczów zamykają do kozy, odoierając im 
majątki i wysyłają ich na Sybir, Zydów między nimi 
jednak niema. Księży katolickich a nawet „Popów, 
przywiązanych do wiary, ścigają jak zarazę, ażeby 
tępić religję za. to Zydzi w Piotrogrodzie mają 30 
modlitewni, 30 chederów, do 20 ratinów i podrabinów, 
i to wszystko na koszt państwa. a 

A wszystko to jest prawdą skcro © tam donosi 
warszawski żydowski „Nasz Przegląd". „Żydzi mają 
dalej w Piotrogrodzie instytut dla żydowskiej literatnry 
i historji, to jest żydowski uniwersytet — na koszt 


DZIENNIK POMORSKI 


| OT TEZ OZ WDC ZZ ZOZ WZ DO O Z REZ ARA TOCZĄ TOT ZOZ ZOZ ZZOZ OZ ZEŃ ZZ WZ ZY ORDY WY OZ ZZZZZZ CO OORAZZ RZY OD ZEZ ZOZ. 


państwa. Uniwersytat ten obchodzii aroczyście święto 
„Purim*. Żydzi mają bank „Trad*, w któcym Żydzi 
składają swe oszczędności. Pełno tam jest żydowskich 
organizacyj, którym (am tak dobrze, jak „Panu Bógu w 
Odesie*, jak pisze to żydowskie pismo. 

Tak się powodzi Żydom w raju bolszewickim. 
Oo z tego wynika? Oto żydowscy mo"arze rosyjscy 
tępią inteligencję rosyjską, ażeby w to miejsce wytwo- 
rzyć żydowską inteligencję kupiecką 1 naukową i za- 
żydzić naród rosyjski, To jest celowa robota żŻy- 
dowska, 


Jakie warunki stawia rząd angielski 


ce do długów niemieckich ? 

. Rząd angielski w swych warunkach, na jakich 
godzi się na waruaki rzeczoznawców powiada pomiędzy 
innemi, że należy oddać Nismoom wszelkie dotychczas 
zajęte obszary pod ich zwierzchniczą władzą gospo- 
darczą. O wycofaniu obcych wojsk niema tam mowy. 
Za to rząd angielski domaga się wszelkich zarządzeń, 
któreby . Niemcy zmusiły do płacenia długów i do 
utrzymania porządku w kraju 

Niemcy wciąż próbują, 

Liga Narodów otrzymała dwa telegramy od nie 
mieckiego zjednoczenia przedstawicieli kolonji zżądaniem 
zwrotu kolonji. Zarząd Ligi oświadczył jednak, że do 
tej sprawy mięszać się nie może, bo Traktat wersalski 
kolonje porozdzielał. Telegramy wziął i schował do 
aktów, gdzie mogą leżeć do sądnego dnia. 


Sprawy polskie 


mn podstawie otrzymanych telegramów. 
,.Lękają się Niemcy wydalań 
z Pelski. 

Minister spraw zagranicznych Stresemann zawia- 
domił posła poiskiego w Berlinie, że od 1 marca ża- 
den Polak z Niemiec wydalony nie został, o ile nie 
popełnił zwykłej zbrodni, za którą go sądy zasądziły. 
Chodzi tu głównie o państwa jak  Meklemburgja 
i Bawarja, 

Nasi ministrowie wypowiadają 
teraz mowy. 

W sejmowej komisji budżatowej rozpatrywano 
wa wtorek dochody i rozchody ministra spraw wojsko- 
wych na rok bieżący. Przy tej okazji wygłosił mini: 
ster Sikorski mowę,, w której ońwiadczył. że Apostarał 
się o to, ażeby wydatki cgraniczyć do 605 miljonów 
złotych na rok, a więc o 100 miljonów, bo pierwotnie 
zażądał poprzednik minister Szeptycki 705 miljonów. 
Minister Grabski chce p. ministrowi Sikorskiema ob- 
ciąć wydatki jeszcze o dalsze 28 miljonów, ale na to 
on zgodzić się śnie może, by na tem nie cierpiała 
sprawność armji, Muszą być bowiem $urzędy naczel- 
nika zarządu armji, naczelnika oddziała kontrolerów 
naczelników departamentów czyli oddziałów samego 
ministerstwa, Bez tych urzędów on obyć się nie może. 
Zresztą wydatki są bez tego o 40 „miljonów mniejsze, 
bo owe 40 miljonów to dług jeszcze za zeszły rok, 
który mie został uregolowany. Równocześnie prosił 
p. minister, ażeby przemysłowcy okazywali ministrowi 
zaufanie, to znaczy widocznie, ażeby mu ceny mundu 
rów itd. nie przedrażali. W końcu minister zapewnił, 
źe Polska pod żadnym warunkinm o wojnie nie myśli. 

Z mowy sprawozdawcy wojskowego p. Ozetwer- 
tyńskiego dowiedzieliśmy się pocieszającego faktu, że 
80 procent materjału wojskowego, który w roku 1920 
wyrabiano zagranicą, obecnie wyrabia się w kraju. 
Obeacaie jeszcze armaty, karabiny maszynowe, motory 
lotnicze i samochodowa oraz obrabiarki nie mogą być 
pokryte w zraju. Jastto pocieszającem, bo i przemysł 
się tem saa em szerzy i pieniądz w kraju zostaje. Co- 
prawda, to towary krajowe są droższa od zagranicznych 
ale na to niema na razie rady. Ż powodu zaprowa* 
dzonej dwuletniej służby wojennej będziemy mieli co- 
rocznie zamiast 270 tysięcy 350 tysięcy ż łnierzy pod 
bronią. Wydatki wskutek tego zwiększą się, gdyż jak 
obacnie 60 procent wydatków przeznaczonych jest na 
koszty utrzymania żołnierzy. Obodzi więc o to, ażeby 
zoszty utrzymania żołnierzy pomimo zwiększenia liczby 
armji nie zmniejszyły się. 

Ooprawda to 605 miljonów złotych jest dużo 
pieniędzy, ale gdy z tego przypada na żołnierza pol- 
skiego w przecięciu rocznie 1200 złotych, to na żoł: 
nierza francuskiego przypada 2250 złotych, a więc 
nieledwie dwa razy tyle. Wydatek jest nawet mniejszy 
od budżetu przedwojennego, bo wówozas żołnierz przed 
wojną kosztował rocznie we Francji 1720, w Niemczech 
1924, w Szwecji 1500. Wydatki powojenne wzrosły 
zaś o 50—100 procent. 

Wydatki nacgół byłyby mniejsze, gdyby nie to, 
że naieży utworzyć materjał mobilizacyjny, bez któreg » 
nowoczesna armja istnieó nia może, dalej inne wy- 
datki wojenne. O wojnie myśleć nie możemy, po- 
nieważ nasze wydatki wojenne wynoszą zaledwie szóstą 
część wydatków Francji, a nawet daleko mniej od 
Ozechosłowacji. 


Kronika miejscowa. 


Chojnmiee, dnia 4, maja 1924. r. 


— Nabożeństwo majowe odbywa się co- 
dziennie w tarza o godz. pół do 8, tak samo w kościele 
gimn.  Niemieskie nabożeństwa odbywają się w farze 
o godz. pół do 7, 
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i osobom, które w jakibądź sposób się przyczyniły do 
uświetnienia obchodu uroczystości 3 maja, „Sokołowi”, 
„Lutni* i „Zespołowi Muzycznemo'* za urządzenie wzgl. 
upiększenie wieczornicy 3 maja składa się niniejszem 
serdeczne pedziękowanie. 
Komitet Wykonawczy : 
Z p. (—) Dr. Sobierajczyk. 


— Trzeci Maj w Chojnicach udał się na- 
ogół dobrze zgodnie ze zapowiedzianym programem. 
Dzień poprzednio był capstrzyk z pochodniami, w któ- 
rym brały udział stowarzyszenia Powstańców i Woja- 
ków oraz gromada „Sokoła*. W następnym dniu po 
mszy św. o 9 godz. poświęcony został wśród stósow- 
nej przemowy ks. Proboszcza sztandar związku pocztow- 
ców i telegrafistów, oddział chojnicki. Następnie na 
stąpiła zbiórka wojska i organizacji ze sztandarami 
jak zwykle frontem przed magistratem, gdzie ustawiono 
ołtarz dla odprawienia mszy polowej. Nastąpiły po- 
tem przemówienia kapelana wojskowego i burmistrza 
p. dr. Sobierajczyka o znaczeniu Trzeciego Maja. 
W końcu była defilada, ktora sprawnością swą miłe 
wywierała wrażenie, chociaż z przykrością zauważyliśmy 
nieobecność Powstańców i Wojaków z Chojnic i Kło- 
dawy, dalej liceum i gimnazjum. Nieobecność tych 
szkół i organizacyj miała swoją przyczynę w nieporo- 
zumieniach osobistych i pewnej niesprawności przy 
porządkowaniu kolejności. Tak nas przynajmniej in- 
formowano. 

Pogoda była strasznie wietrzna, ale niebo osztzę- 
dziło nam przynajmniej na czas obchodu deszczu, 
który niebawem lunął, Wieczorem było przedstawienie 
amatorskie „Sokoła*, który wystawił 3-aktówkę „Gdy 
zagrzmią trąny Obrobrego*. Rzecz patrjotyczna i dobrze 
odagrana. Przedstawienie połączona było z pięknym 
wykładem prof. Biegi, który zobrazowa! prace około 
odrodzenia narodu za czasów ostatniego króla pol- 
skiego, które doprowadziły do konstytucji 3 Maja, na- 
stępnie były śpiewy „Lutni*, która znakomicie się 
spisała, a wreszcia było przedstawienie. Zapomnieliśmy 
dodać, że przysłano nam na tę uroczystość część 
orkiestry wojskowej z Ohełmna. 

Jednem ałowem, dzień 3. Maja wypadł ku zado- 
woleniu. Miasto wywiesiło sporo chorągwi, choć mogło 
było być ich więcej. Przypuszczamy, że się nie będzie 
zaraz traktowało 2a półpolaków tych, którzy chorągwi 
nie wywiesili z jakichbądź przyczyn. 

W przyszłym numerze napiszemy więcej. 

— Praktyczne zapytanie. Jeden z naszych 
praktycznych gospodarzy kaszubskich stawił godne 
uwagi zapytanie: „,Ozy też nasze władze zabrały się 
do rozpatrywania zaopatrzenia kraju w zboża na wy- 
padek, gdyby żniwa licho wypadły ?* Zarazem dodał: 
„Niemcy napewno już o tem u siebie pomyślały.'* Przy- 
puszczać wypada, ża władze rzeczywiście o tej ważnej 
sprawie myślą. Ale jak to powaga co do sprawności 
naszej ucierpiała, skoro przy lada okazji robimy porów 
nanie z Niemcami, 

— Zydzi — rybiarze poznikali. Od kilku 
tygodni żydowscy handlarze ryb nie pojawiają się na 
Pomorzu. Jakby we wodę przepadli. Podobno tu 
iowdzie pozostawili dłagi, wvale przyzwoite, Nam się 
wydaje, że się pewnie powoli przestaną tu pojawiać. 
A dzierzawcy jezior w piękne wieczory majowe 
mogą marzyć o tych kurkach, które złote jaja nosiły, 
i-poznikały. Ozemu to tak: Amo, toć ,Polska: zawarła 
Traktat kolejowy ze sowjetami i będzia mogła setkami 
wagonów sprowadzać ryby z Rosji, a są to zupełnie 
inne gatunki od naszych pomorskich, Jeszcze Traktat 
tan w życie nie wszedł, a już słychać o tuzinach 
wagcnów ryb z rybami, wprowadzonych do Warszawy. 
Jak to Zydzi odrazu poznali się na nowych horyzontach 
geszefciarakich. -Lspiej rozumieją interes od naszych 
poszczególnych działsc:y, którzy w to miejsce robią 
horyzonty *polityczno partyjne. 

Ryby u nas teraz stanieją i miny naszych do- 
stawców rybnych zrzedną. 

— Odczyt o lotnictwie w Chojnicach. 
Dnia 26 maja pizybędzie do Ohojnie lotnik porucznik 
p. Stanisław Luzińsei, Przysyła go z Torunia zarząd 
Pomorskiej L'gi Obrony Powietrznej Państwa celem 
wygłoszenia odczytu pod tytułem „Rozwój lotnictwa, a 
niebezpięczaństwo lotnicze dia Polski w przyszłości”, 

Bliżaze szozrgóły podamy jeszoze, tu tylko nad- 
mieniamy, że odczyt ten zostanie wygłoszony we wszy- 
stkich powiatowych miastach Pomorza dla poparcia 
zbiorki na samełoty, 

— Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa 
Polek misł wykłsd lekarz mejor p. Topolnicki o za- 
daniu matxi jako wychowawczyni dzieci. Jak nam 
donoszą, wykład był głęboko obmyślnny. Ohodziło tu 
bowiem nietylko o to, ażeby dziecko wyrosło na po» 
rządnego człowieka i członka rodziny, ale wyniosło z 
domu rodzicielikiego wszystko to, co z niego wytwarza 
pożyteczną jednostkę w zbiorowem życiu narodu i kraju 
na polu cbywatelskiem i społecznem. W dyskusji za- 
bierała głos przewodnicząca p. Szambelanowa Sikorska 
i ione panie. Zebranie było dość liczne. 

— © przyjmowaniu ochotaików kowali 
do wojska. Województwo donosi, że ochotnicy 
kowale z 2-letnią praktyką, umiejący czytać i pisać po 
wyszkoleniu rekruckiem odsyłani będą do wojskowych 
szkół kucia koni, po ukończeniu których pozostały czas 
służby ochotniczej będą pełnić w oddziałach wojsko: 
wych jako podkuwaczy. Zaś ci ochotnicy, którzy po 
ukończeniu szkoły kucia będą chcieli pracować w Cen- 
tralnej Wojskowej Szkole Podkowniczej, będą tamdotąd 
posyłani, o ile miejsce starczyi o ile otrzymają dobre 
poświadczenie. 


— Podziękowanie. Wszystkim Towarzystwom 


BP. OP Hs 


przyjmują właściwe powiatowe Komendy Uzupełnień. 

— Ze związku zawodowego maszynistów 
donoszą nam, że « dbywa się tam, co z uznaniem podnieść 
wypada, praca około kształcenia aspirantów w polskiej 
pisowni, zarazem pomaga im się kształcić zaw« dowo, 
ażeby zrobić z nich dobrych zawodowców i obywateli 
kraju Gorliwymi pracownikami w tym kierunku są 
pp. prezes ScŁón i Fiedler, którzy starają się również 
o rozwój oświatowo kulturalny. W marca wystawiono 
komedję , kominiarz i młyarz ', która jak nam jeszcze 
terae przypcminają, wygadła ku ogó!nemu zadowoleniu, 
tak że spodziawać się wypada, żs próby na tem polu 
zosttną wznowione. 

— Strzelanie premjowe do tarczy w strzel- 
micy odbyło się w święto Trzeciego Maja ze strony 
tutejszego Bractwa . Strzeleckiego. Pemimo niepogody 
wyruszyło około 30 strzelców przy dźwiękach kapeii 
wojskowej do strzelnicy. Pablicznośsi było niewiele. 
Strzelano o premja i ordery. Najlepszym strzeleam 
był jax nam donoszą p. Lew ński, który chociaż Żyd 
andowo inił w tym wypadku, że nietylko się prochu nie 
boi, ale źe umie zawstyd<ić niejednago -zawodowego 
strzelca, 

— © poświęceniu sztandaru Związku Poczt. 
i Telegrafów dla szerszego materjału z powodu braku 
miejsca napis emy w jutrzejszym numerze. Tu nad- 
mieniany, że wpłynęły liczne talegramy z życzeniami 
z wszystkich stron Polski, gwcździ pamiątkowych wbito 
16, przyczem udział brało w hoteln p. Kaietty około 
100 osób. 

— Dni nauki w dokształeającej szkole 
zawodowej. Po wakacjach wielkanocnych nauka w 
szkole dokształcającej odbywać się będzie dla wszyst- 
kich klas zawsze w poniedziałek, środę i piątek — 
począwszy od 6 godz. popołudniu W tych dniach 
również przyjęcie nowo-wstępujących uczniów. 

— Zapowiedziana oa niedzielę w południe 
akademjas, mająca zachęcić do zaiateresowania Bię 
łotnictwem, nia odbyła sią 1 została przełożoną, jak 
nam donoszą, na 26 mają. 


Mremika proewinejonal na. 


Czersk. W ubiegłą niedzielę urządziło sobie 
«iwóch opryszków wycieczkę złodziejską do Kosobud, 
do gospodarza P. Niejaki Z. i S$. umówili się po 
przednio, że jeden z nich pójdzie do gospodarza P., 
którego w domu nie było, o czem zresztą wiedziano, 
i przedstawi się jako urzędnik kryminalny. Tak też 
się stało. P. poszedł na gospodarstwo, gdzie w domu 
była tylko mała dziewczynka i zaczął się wywiadywać 
© jej brata, który obecnie w Niemczech przebywa, 
przyczem dziewczę, aby zasięgnąć pewnych wiado- 
mości pdbiegło do sąsiada, zostawiając domniemanego 
„kryminalistę* samego. Ten według z góry obmyśla- 
nego planu, wiedząc, że gospodarz P. posiada pienią- 
<dze w srebrze, przeszukał łóżko i następnie znikł jak 
kamfora. W następny poniedziałek poszedł ów go- 
spodarz z córką do Czerska, aby wypadek ten na 
policjj zameldować,  przyczem _ niespodziewanie 
dziewczynka natrafiła na odnośnego „kryminalistę*. 
Pan P. śledził go i napotkawszy na posterunek kazał 
osobnika tego aresztować. Znaleziono przy nim je- 
szcze 7 marek w srebrze, a w dalszym ciągu wymienił 
swego wspólnika i w końcu wyśledzono wszystkie 
300 marek srebrnych. Złoczyńców  przyaresztowano 
d odstawiono do więzienia w Czersku, gdzie. na swoją 
karę oczekiwać będą mogli. 

Tuchola. (Drogi pies). Pies gospodarza Cz. 
z Jaleńcza rozerwał woźnemu pocztowemu na publi- 
©znej drodze bez wszelsiej przyczyny płaszcz urzędowy, 
za 00 sąd ławniczy skazał właściciela psa na 50 zł. grzy: 
wny, ponieważ znając jadowit.ść psa, nie przypilnował go. 

Sierakowice, pow. kartuski. (Poświęcanie ka 
szubskiej tkalni). Dnia 24 b. m. odbyło się tu uro- 
©zysta otwarcie i poświęcenie tutejszej nowozałożonej 
firmy „Lenwełna*, pierwszej kaszubskiej tkalni. Do 
zebranych członków i gości przemówił p. Fo1meila jako 
założyciel, dając pogląd na przebieg pracy od dnia 
założenia. botem dokonał poświęcenia ka. dziekan 
Łosiński,. prosząc Boga o błogoaławieństwo i życzył 
pomyślności i rozwoju w dalszej pracy. Następnie 
ogłądano warsztaty i zaczęto pracę, przy któr. p. Zaidel, 
mistrz txacki dawał wyjaśnienia począwszy cd rośliny 
lnu aż do wyrobu z niego materjału. Następnie udali 
się obecni do Kaszubskiego wora na wspóloą kawkę. 
Tu przemówił jako prezes Rady nadzorczej p. dr. Po 
łocki o przemyśle polskim w ogólnośsi i budzeniu się 
przemysłu kaszubskiego w szczególności. 

P. Ozyżewski z Gdańska, a członek tejże firmy 
zachęcsł wszystkich członków, zarząd i pracowników 
do wspólnych wysiłków przy, pomocy których można 
tabrybę rozwinąć na dużą skałę, by robotnik tutejszy 
nie potrzebował tułać się poza granicą. Na zakończe 
nie podziękował p. dyrektor F. wszystkim obecnym za 
poparcie, zachęcając do dalszego zakupu udziałów i do 
wspierania w każdej potrzebie. Firma ma jeszcze do 
aprzedania około 800 udziałów po cenie 11 złstych za 
udział, które można„wpłacić na konto Banku Przemy- 
słowoów Sierakowice — przez P, K. O. ur. 200561 

Jeden z uczestników. 

„ Orłowo. (Chrystus nad morzem polsk.) Z ofiar 
ludności kaszubskiej zbudowano nad brzegiem Bałtyku 
w Orłowie, posąg Chrystusa, który ma przedstawiać 
oddanie mcrzą polskiego pod protektorat Serca 
Jezusowego. Piękna to myśl i szyn, godny najgłęb- 


szego uznania, ten rosąg Zbawiciela, dźwignięty z 


wdowich groszy luda kaszobskiego, błogosławiący morzn 
naszenu i trzymający straż nad wiscznym ślubem na 
rodowym dzielnych Kaszubów z macierzą polską. By 
łoby bardzo pożądane, aby w poświęceuiu posągu, 
vtóre odbędzie się 8 go maja, w rocznicę wielkiej kon- 
stytucji, jaknajliczniejsza rzesze Polaków stanęły nad 
morzem polakiem i uczestniczyły we wzniosłej uro: 
czystości. 

Jastrzębie, pow. brodoicki, Parafja nasza zdo- 
była się na sprawienie nowego dzwonna kościelne?0. 
Lndwisarz Bręgosz z Włocławka ulał dzwon wagi 6 otr. 
90 funt. W niedzielę Palmową po Gorzkich Zalach 
poświęcł probosrćz nasz nowy dzwon, a na rezurekcję 
po raz pierwszy zadzwoniono weń uroczyście ; ton zga- 
dza sie harmonijnie ze starym dawonem, pochodzącym 
aż z XVI. wieku. Radość w parafji stąd wielxa, bo 
od r. 1917 smatno nam było po zabraniu dzwonu przez 
Prusaków. : 


Z dalszych stron. 

Galieja. (Sąd nad Judaszem w Zmigrodzie). 
Wiadomo, żejpogańscy Słowianie obchodzili w pierw- 
szych dniach wicsny wypędzenie i utopienie Marzanny 
— Bymbolu zimy i śmierc. Jednym z takich pradaw- 
nych .obcbe dów jest Bądzenie Judasza w miasteczku 
Zmigrodzie. 

W wielką środę już od rana gromadzą się tłumy 
ludu ze wsi okolicznych i mieszczan. Są tu starzy, 
młodzi, dzieci, kobiety żądne widowiska, które rokrocz 
nie odbywa się tym samym trybam  Ocoło godziny 10 
rano zjawia się oczekiwany pochód. Na czele 2 mło- 
dych ludzi niesie kukłę, wielkości człowiska, ubraną w 
cbałat żydowcki i czapkę szabasową, obramowaną fu- 
trem, w otoczeniu „liktorów * z grubemi pałkami w ręku. 
Wśród okrzyków i urągań ciągną wszyscy przed budy- 
nek miejscowego sądu. Tu jeden wybrany mówca, niby 
prokurator, w wymownych słowach przedstawia zgro 
madzonym łotrostwo i zbrodnię Judasza, poczem, zwra- 
cając się ku budynkowi sądu, kończy następującym 
zwrotem : 

— Teraz prześwietny sądzie słyszałeś i masz do- 
wody niezbive, że Judasz to łotr i zbrodniarz, zasługu- 
jący na nejwyższą karę, na karę śmierci. 

W tej chwili w bramis budynku sądowego staje 
woźny (który mieszka na parterze) i wydaje na Juda- 
sza wyrok śmierci przez strągenie z w:eży kościelnej, 
a następnia wrzucenie zwłok do Wisłoki, Po tym wy: 
roku tłam wyrusza pod dom notarjusza. Mówca, zwró- 
ocny ku budynkowi, donosi notarjaszowi, £e Judasz ska 
zany, pragn.e przed Śmiercią zrobić testament. Po 
oawnym czasia testament już sporządzony znajduje się 
w ręku mówcy i zostaje głośno cdczytany,  Oały te 
stament rapisany jest w tonie żartobliwym i treść jego 
stanowi uciestę zgromadzonych. Tekst jego bywa prze: 
chowywany starannie z pokolenia na pokolenie. Teraz, 
gdy wszelkie formalności zostały załatwione, wyrusza 
pochód na miejsce stracenia ku wieży kościelnej. 

W oknie wieży ustawia się Jadasza, odczytuje 
wyrok ponownie i na dany znak kukła spada na dzia: 
dziniec kościelny. Ozęść „iktorów', która pilnowała 
wejścia na wieżę i dziedzińca kościelnego, rzuca się ku 
skazanemu i pałkami go dobija Wówczas ro:poczyna 
się druga część wyrcku. 
abłopcy zwłoki zą miasto wśród urągań i urazów, za- 
dąvanych uśmiereonemu i wrzucają go w końcu do 
Wisłoki, jak to czynili pogańscy Słowianie z Marzanną. 

Za austrjackich czasów porusza:i Żydzi niebo 
i ziamię, ażeby ten zwyczaj skasować. Dokazali też 
tego, że władze przysyłały żandarmów, którzy „Judasza” 
zatierali. Ale ludność pomagała sobie w ten sposób, 
ża miała Judaszów w zapasia. Gdy więc żandarmi 
zatrudnieni byli z usuwaniem kukły, ludność w ich 
nieobsceności urządzała sąd nad dalszym Judaszem. 
I Judasz do dnia dzisiejszego w Zmigrodzie pokutuje. 


Rozmaitości. 

Spóźniona wiosna. Załoga okrętów po» 
śpiesznych, przybyłych do Marsylji, dowiedziała się, 
iż na wyspach w okolicach Cypru i Rhodus już od 
kilka tygodni zgromadziła się niezliczona liczba bocia- 
nów, żurawi, czapli i innego ptactwa przelotnego. 
Ptactwo powodowane instynktem, w drodze z południa 
na zachód opadło na wyspy Morza Adrjackiego, za 
straszone zimą wciąż jeszcze trwającą w Europie. 
Podobno przymusowy przystanek sprowadził na ptac 
two głód, od którego niezliczo ae sztuki padają. Podob- 
ny objaw notowano przed 30 laty, gdy wiosna w 
Europie była również spóźniona. 


Ostatnie telegramy. 


Uznał republikę grecką 
rząd jugosłowiański 
3 komunistów zabitych 
zostało w Gelsenkirchen, gdy stawiali opór policji przy 
aresztowaniu za agitację na kopalniach w zagłębiu 
Ruhry. 
Maedenald a ponowna wszechświa: 
towa konfereneja rezbrcjeniowa. 

Senat amerykański postanowił wezwać prezydenta 
amerykańskiego O.cligda do zaproszenią wszystkich 
krajów na nową konferencję w celach rozbrojenia na 
morzu i w powietrzu. Równocześnie oświądozył Mac 
donald w Izbie gmin, że o rozbrojenia można myśleć 
po przezwyciężenia obecnych tradności w Europie, 


Na długim powrozie wloką- 


Nr. 1065. 


miaął w całej Francji spokojnie, n nas w Połgce rów- 
nież. W Rzymie nie stawiło się do pracy 15 do 20 
procent robotników, inn pracowali pod osłoną straży 
wojskowej. Poseł sowiecki z okazji 1. maja wywiesił 
czerwoną chorągiew. W Niemczech minął 1. maj 
naogół również spokojnie. 

Nowy aposteł święta l maja. 

Z okazji 1 maja wydał prezez ministrow angiel- 
skich Macdonald do socjalistów całego Świata orędzie, 
w którem ma nadzieję, że do następnsgo 1 mają uda 
się przerobić Ligę Narodów ma ńwiatowy parlament, 
który z 1 maja zrobi święto międzynarodowej przyjaźni. 


Kemuniści chcieli zakłócić spokój. 

We Lwowie urządzili socjaliści 1 maja tłumny 
wiec, który komuniśi chcieli opanować. Policja 'wcześ- 
nie ich rozpędziła i aresztowała przytem 2 osobników, 
podejrzanych o szpiegostwo na korzyść sowjetów. Spo- 
koju nie zakłócono, 

Pau Prezydent Rzeczypespolitej 
w Gnieźnie. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej wyjechał z Po- 
znania w czwartek 1 maja o 4 min. 5 po południu 
do Gniezna. Po wszystkich stacjach aż do samego 
Gniezna witano p. Prezydenta R:eczypospolitej z nad- 
zwyczajnym <apałem. Pociąg przybył do Gniezna 
o 5 godz. min. 5. Tam oczekiwały go na dworcu 
władze, a p. Prezydentową zajęły się panie genera- 
łowa Taszakowa, starościna i inne, 

Zaraz potem udał się p. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej do Katedry, gdzie go powita! ks. Kardynał- 
Prymas. Stamtąd wrócił p. Prezydent na dworzea 
kolejowy, gdzie na placu odbyła się ceremonja odsło- 
nięcia i poświęcenia pomnika dla bobaterów gnieźnień- 
skich, poległych w powstaniu wlelkopolskiem. Pomnik 
nogi napis: Bohaterom poległ,m za wiarę i ojczyanę 
— gród Lecba 1928. 

Prośba © ułaskawienie. 

Profesorzy i uczeni zasądzeni w procesie kijowskim 
na śmierć i na ciężkie więzienie, wnieśli o ułaskawienie. 
W najbliższym czasie ma w tej sprawie zapaść osta- 
teczne rostrzygnięcie ze strony Centralnej ukraińskiej 
władzy wykonawczej. 


Prezydent Calonder w Gdyni. 
Prezydent Trybunału rozjemczego na Górnym 
Sląsku p. Oalendar, który odegrał ważną rolę przy 
rozgraniczeniu Górnego Sląska, był przez kilka dni 
w Gdańsku, przyczsm zwiedził również port w Gdyni. 
W czwartek wieczorem odjechał z powrotem na Górny 
Sląsk 
Rumuński minister spraw 
zagranicznych Duca przybył w czwartek do Londynu. 
Widocznie chodzi o polityczny interes pomiędzy Run unją 
a Anglją. ż 
Aeroplanem do Królewca 
przybył Radek  Sobelson, który wyjechał następnie 
pociągiem do Berlina. Mówią, że ma od swego rządu 
nowe wakazówki dla delegacji sowieckiej w Londynie. 


Japonja pestawiła ma swejem. 
Nowa ustawa o wychódźtwie do Ameryki wejdzie 
w życie 1 lipca. Dla Japończyków zostanie opraco- 
waną jednakowoż osobna ustawa, która ma usunąć 
zatarg pomiędzy Ameryką a Japonią. 
strajk relny 
zaczyna cgarniaąć cała Prusy Wsohodnie. 


Krwawy dzień w Zabrzu. 

1 maja robotnicy gBocjalistyczni urządzili pochód 
po mieścia Zabrzu i nie usłuchali policji, która ich 
rozpędzić chciała,” Policja dała w końca salwę, zabiła 
2 i raniła 5 osób 

Bezcenne straty. 

Pożar na górze Athos zniszczył nietylko słynny 
klasztor, ale zarazen jarchiwa i zabytki historyczne. 
Klasztor wybudowany zcstał w 12 staleciu i miał naj- 
wspanialszą serbską bazylikę, 

Ustąpienie wojewody Brejskiego? 

„Słowo Pom *. otrzymuje telegram, jakoby ustąs 
pienie wojewody pomorskiego p. Brejskiego było już 
postanowione, a nawet podpisane. Wiądomeśsi tej 
nigdzie zresztą nie znajdujemy. 

Tirpitz prezydent Niemiec ? 

Wszechniemcy coraz głośniej wysuwają admirała 
Tirpitza na przyszłego prazydenta Rzsszy, bo wiedzą, 
że on będzie się starał, ażaby Wiłbelmów znowu ra 
t'on wprowadzić, 

Komuniści naganiaczami rządu 
miemieckiego, 

Komuniści utworzyli w Gelsenkirchen centralę, 


ażeby stamtąd zmuszać górników do strajku i mszcze- = 


nia kopalń w zagłębiu Ruhry oraz przemysłu tam- 
tejszego. 
Nowy rozkład pracy 
Rada ministrów uchwalła, że w urzędach mają 
pracować ed pół 9 z rana do 3 i pół po południup 
zaś latam od 1 maja do 30 września w soboty od 
pół 9 do 2 godz po południu. 


Przerwa w konferencji angielskiej. 
Z Londynu doncszą, że konferencja angielsko- 
sowiecka doznała przerwy, ponieważ podkomisje .nię 
dostarczyły jeszcze matsrjała do dalszych obrad. 
Powstanie na wyspie Kubie 
się szerzy. W Bantiag» zamordowano burmistrza. 


Stany Zjedncozona zamierzają wysłać tamdotąd okręty 
wojenne. 


= 


«=. 


ROK 4. DZIENNIE POMORSKI Nr. 105. 


Jeszcze z okazji „święta 1. maja.* | .  Niezliczoną ilość telegramów | Inwalidzi wojenni, którzy z powodu redukcji 
W Poznaniu znalszło się 16 komunistów, którzy | ! listów z kraju i zagranicy otrzymał p. minister | z urzędów zwolnieni zostali, mają się natychmiast u 
z pewnym młodocianym żydkiem na czełe urządzili Grabski z okazji otwarcia Banku Polskiego. sekretarza ich Związku zgłosić. AC 4 
pochód po mieście, ale nie wyszło im to na zdrowie, pz I | A „Chojnice. Sekcja Sportowa Chojnice. Treming 
bo nasi robctnicy zaopiekowali się nimi, tek że po- Ruch towarzystw. sakoji w piłse nożnej i lekkiejatletyce odbędzie się 
gubili wszystkie sztandary, których było 5 i ich samych Chejnice. „Rozkaz mr. 11. Zbiórka Tow, | w Środę dois 7 maja br, o godz. 5 po poł. 
musiała w kcńcu policja rozegnać, bo kto wie, coby Powstańców i Wojaków dnia 7 maja br. o godz. 20 Po tremingu pogawę dka w lokalu sekcji. O liczne 
się było z nimi stało ł w salce Hotelu Centralnego. Zarząd. i punktuslae przybycie także zwolenn ków sportu prosi 
: ; Chejnice. „Sokó! : We wtorek, dnia 6 tm. Zarząd. 


W Bydgoszcy na zwołane „wiece* socjal styczna 


zebreło się ogółem 90 uczestników. o 7 ipół wieczorem u p. Jasnocha zebranie Zarządu 


i Komitetu zabawowegu. Porządek obrad : urządzenie 


Rykow się znalazł. wieczerku w fn'u 10 ma'a Koniec części redakeyjnej. 
Następca Lenina na stanowisku prezesa Komisarzy Chojnice Zebranie Inwalidów wojennych, wdów ao tiowakkki: © kK 
sowieckich Rykow, o którym mówiono,:że przepadł, | i sterot odbędzie się w niedziele, 11 maja o godz. 12 Dmkiem i ian Tookeca Doloośike pałotaraeh 


wrócił 28 kwietnia do Moskwy i objął urzędowanie. ! w poł. na sali H>tel Centralny. = (hoinicacn 


Wezwanie. 


Niniejszem wzywa się wszystkich mężczyzn, | 


dzonych w roku 1903, zamieszk. w obwodzie miasta 
Chojnic i tych mężczyzn, urodzonych w roku 1901 
i 19.2, którzy przy poprzednich przeglądach uznani zo- 
stali za tymczasowo niezdatnych ćo służby czynnej 
w wojsku stałem (kat. B.) do stawienia się do przeglądu, 
który cdbędzie się dnia 20. maja 1924r. o godz. 8 mej 
przed poł. w Chojnicach w lokalu „Hotel Engel*. | 


malarskich 


przyjmuje 


E. Frydlrychowicz 


mistrz malarski 


|| | TUCHOLA. 


| 


Dziś 3-go maja o godzinie 10-tej popoł. zasnął 
w Bogu po: krótkich ciężkich cierpieniach opatrzony 
Sakramentami św. w klasztorze Sióstr św. Boromeusza 
w Chojnicach mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy 
i troskliwy ojciej, szwagier i wujek w 64 roku życia 
a 44 swego urzędowania jako nauczyciel | 


Nadmieniamy, że wszyscy stojący do przeglądu - 
obowiązani są stawić się w stanie zupełnie trzeźwym, | . . Sp dzielnia  Ziemiańska 
czysto ubrani i umyci (wykąpani). | z | GzEWYTOZT TO ATTTTEWWYTTFTETETYETTTTE 

Winni niezgłoszenia się do przeglądu, zostaną po $. p. | poleca 


ciągnięci do odpowiedzialności w myśl obowiązujących 
przepisów. Przewiel. drogich ks. ks. Braci i Znajomych prosi 


Cho |n ice Ń dnia 29. kwietnia 1924 r. jak najserdeczniej o Zdrowaś Marja. 


z Ibóm. W. Chełmy 
| 2 kompletne 


|pościele 


na sprzedaż. 
Gdzie ? wskaże ekspe- 
dycja. 


Zamówienia do 


obrobienid roli 


Zarząd Policji Miejskiej. 


(—) Dr. Sobierajczyk W imieniu ciężko stroskanej rodziny 


Ks. B. Gołomski. 


Gotelp, Toruń, Mazowsze, Rywałd, 4. maja 1924. 


Obwieszczenie. 


W czasie od 18. maja rb. do dnia 27. maja rb. 
włącznie zabrania się na mocy ogólnej Ustawy Krajo- 
wej z dnia 5. Il. 1794 r. i ustawy z dnia 23. 4. 1920r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 37. poz. 210) podawania i sprzedaży 
napojów alkoholowych na całym obszarze powiatu 
Chojnickiego. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w czwartek 6. maja, a po- 
grzeb w środę o godz. 8 w kościele parafjalnym w Łęgu. 


Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 


Chojnice, dnia 29 fee" 1924 r. jeszcze przyjmuję 
Ogłoszono! WIrKUS Furmaństwo 
Chojnice, dnia 29. kwietnia 1924r. (CZDTAZZPOZK ZER PETRY TYN 2 zm Młyńska 20. 
Urząd Policji Miejskiej. B |" przybiakał się 
w Pe a 2 z 
puństoowe Nadleśnictwo pies - OIIIE 
= Dziś 3-go maja o godzinie 10-tej popoł. zasnął k 
Ati jożki żarnianiac którego można za zwrotem 
Giełdon. w Bogu po krótkich ciężkich cierpieniach, opatrzony kosztów: w. przeciąga © ó0ż 
Sakramentami św. nasz nauczyciel „odebrać. Zgłosz. do Dzien. 
Dnia 20 maja 1924 o godzinie 9-tej rUNo ć ' | Spzea 
odbędzie się 
w lokalu p. Jankewskiego w Męcikale 6 FMINCI K Q ) K dębowe. meble 
O m e . p. Ina dwa pokoje i kuchnię. 
ubliczna licytuj part i pomiędnianię 
ę rad Ł, zaraz i pomieszkanie. 
D | U ] Ą sd oset w A rzą are kiej Gier <nód, pł: 10 
na drzewo opałowe — dla ludności miejscowej i najg PROD 4 PRA Li 818 z 00 8 yż PZE "wa s proszę do Eksped. 
potrzeby szkolne. nas prawie wszystkich, doradzał nam i opiekował się | s 
Za drzewo płaci się zaraz — w przeciwnym razie nami we wszystkich naszych sprawach. KsiqżKOWY 
nie wykupione asygnaty będą ponownie licytowane. : ; > 
Do licytacji dopuści się tylko tych, którzy wy- W imieni > znający dokładnie swój za- 
karzą poświadczenia wójtów i sołtysów lub Magistratu. imieniu gmny wód, A ajteć sote 
Przekroczenia rozporządzenia pana Wojewody będą |] s „cję w języku polskim » 
karane. s Dozór szkolny. niemieckim, jak opracowa- 
Handlarze wykluczeni. nie rise i wasay 
poszukuje posa 
Państwowy Nadleśniczy. [5d zaraz lub 154 bm, zj 
SE okót=+ Dao MR SR 'Gotelp, dnia 4. maja 1924. Oferty uprasza się do 
Parowy Zakład Wulkanizacyjn | EE 
|| YJ | | Potrzebna od zaraz uczciwa 
M . Ó 
-F. BUTODSKI, STAROGARD, Hallera 37 MEZZRESDEZCE służ ąca 
" Wykonuje fachowo WEI O WERSIE ZI PREZ Ó . 
wszelkie reparacje gum samochodowych, mo Kw |. która umie gotować. 
motocykli i rowerów. Nakładanie protektorów. B AJ | Ul.Człuchowska55 
., - 7 I piętro. 
Sprzedaż: acznoścć! Baczność! |] — = — 
pneumatyków, benzyny, oliwy, kar- Polecam po najmiższych cenach M | 
b : 
Sz Mysz wa azży Niezla ś smalec, palminę, margarynę, cukier, miód, syrop, OkÓ 
4 p ORR> wę ge powidła, mąkę, kaszki, kasze, ryż, fasolę, od zrroż da wetzkrżawiisla 
| UWAGA: w BYDGOSZCZY, ul. Dworcowa 80. groch, śledzie, kapustę, sól itd. LUTUZ J en 
Obsługa skora i rzetelna. "wy _ gag” Obsługa skora I rzetelna. Czhichowska 46 3 pięt. 


Biiczność! Baczność! | 2 _ 10% rabatu 6 meblowany 
2 acdaka, wieki joe. wabny, kOŚY, WOŁOWIE” ze 
Ii. Kl 9. Polskiej Loterj Państwowej W czajniki, durszłagi, talerze, łyżki, noże. — 0 (I 
Na 176000 losów w 5. kl. przypada 76000 wygranych Młynki do kawy, deski do prania itd. itd. itd. 


<a. 7 biljonów mkp. zamówienia na losy po 


10.800.000,—mkp. przyjmuje : 
akta w= Gdańska 26 D.Grzywacz Gtlońska 28 


Rolektura Loterji Państwowej, Starogard 
ul. Kościuszki nr. 6. 


zaraz lub od 15-go b. m. 


oszukiwany. 


askawe zgłoszenia pod 
nr. 100 do „Dzien. Pom.* 
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we wartości razem 3.759.800,-złp., czyli | 2 pom Kolonjolny Delikatesów I Sprzętów Kuchennych 4 
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